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W związku ze Świętem Morza otrzymujemy następującą odezwę.

P o l a c y !
N ajw iększym  błędem  dziejow ym  Polski było  za ­

n iedban ie  spraw  m orza. Pozw olil iśm y, aby odwieczny 
n a sz  w róg  rozsiadł się nad Bałtykiem i ugruntow ał 

tam  sw oją  po tęgę . Straszliwym skutk iem  tego  błędu 

by ł  upadek  i rozdarcie dawnej Rzeczypospolitej.

D opiero  w śród  męczarni niewoli Naród  zaczął 

rozum ieć , czem jest morze. Walcząc o odzyskanie  w łas­
n e g o  Państw a , N iepod leg łego  i Z jednoczonego , w a l­
czy liśm y  o Po lskę  „z dostępem  do  m o rz a “.

N iem a  bow iem  dla Polski n iepodległości bez d o ­
s tę p u  do  m orza, jak n iem a Jej z jednoczenia bez zie­
m i pom orsk ie j ,  od  zarania dziejów przez lud polski 
z a m ie s z k a łe j !

W yrazem  g łębokiego  zrozum ienia , czem jest  m o ­

rze  d la  Polski,  w yrazem  nieugiętej woli u trzym ania  
g o  na wieki i w yzyskania  w całej pełni będzie  te g o ­
ro czn e  „Święto M o r z a " !

O bchodz ić  je  będz iem y w dniu 29 czerwca, p o ­
raź  d rug i w dziejach Polski !

N iechaj w szystk ie  dzielnice kraju, wszystkie m ia ­
sta , m iasteczka , o sady  i wsie, wszystkie  ośrodki p o l­

sk ie  na  całej kuli ziemskiej, niechaj wszyscy Polacy 
gdz ieko lw iek  w dniu tym  się znajdą, z jednoczą  się 

m y ś lą  i czynem  w tej wielkiej i podniosłe j  mani- 
l e s t a c j i !

W  dniu „Święta M orza" okażm y, czem jest  dla 

nas G dynia , ten na jm łodszy  port R zeczypospolite j ,  
czem są stare  g rody  p o m o rsk ie :  G dańsk , T o ru ń ,  

C hełm no , Grudziądz, Puck  i tyle innych, których wiel­

ka p izesz łość  i przyszły rozkwit związane sę nieodłącz­
nie z po tęgą  P o l s k i !

Po lacy! Pam iętajc ie , że przez P om orze  i Bałtyk 
prow adzi droga na szeroki i w olny świat! Pamiętajcie* 
że Polska  oparta  silnie o morze, potrafi wywalczyć 

sobie należne jej miejsce wśród wielkich narodów  

i zdobędzie  dla swych synów  własne, zam orskie  te re­
ny p r a c y !

Polacy ! N aszą  pokojow ą, twórczą piacę zakłóca 
rozzuchw alona  i drap ieżna  zaborczość wroga. R odzą  

się znowu zbrodnicze pom ysły  grabieży cudzych ziem, 

godzące bezpośredn io  w całość i n iepodleg łość  Polski!
O dpow iem y  na nie wszyscy, jak  jeden  mąż, że 

każda próba zamachu na Pom orze, na prawa Polski 
w Gdańsku spotka zdecydowany odpór całego Narodu t

Pod  tern hasłem  Liga M orska i K olonjalna ro z ­
poczyna w dniu „Święta M orza" pow szechną  zb iórkę  

na „F undusz  O brony  M orskiej". W yraźcie czynem  

W asze uczucia! Składajcie ofiarny grosz na o b ro n ę  
m orza ! K ażdy grosz, p rze top iony  w spiż dział ok rę to ­

wych, zapewni pokój W am  i W aszym  dzieciom.
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O zmianę ustaw  ubezpieczeniowych.
Na wsi jes t  dzisiaj ba rdzo  duże  rozgoryczenie, 

rao źn ab y  naw et spoko jn ie  powiedzieć, że jest go znacz­
n ie  więcej, aniżeli ze sku tków  sądząc, być go powinno. 
J e s t  wiele przyczyn zubożenia  w s i : rozp ię tość  cen prze­
m y s łu ,  a cen płodów  rolnictwa, w ypom pow yw an ie  
go tów ki wsi przez najróżnorodn ie jsze  fundusze, opłaty  
socja lne , sk ładki Pow szechnego  Zakładu W zajem ­
nych  Ubezpieczeń  i t. p., o których człowiek o dobrej 
tu szy  bez pew nego  ryzyka w spom inać  nie może. N ie ­
któ re  przyczyny leżą we wsi sam ej, w iększość poza  
wsią . W zrosła  — co jest  rzeczą bardzo korzys tną  —  
s to p a  życiowa wsi, podn ios ła  się kultura m ieszkan io ­
w a, zm ieniła  kultura ubraniowa. Nie troszczono się 
je d n a k o w o ż  wiele, by podniosła  się siła kupna  wsi. 
R ozp ię tość  m iędzy  m ożliwością zaspokojen ia  potrzeb, 
a  po trzebam i wzrastała, różnica narasta ła  we formie 
d łu g ó w  zaciągniętych na spożycie. D ziś przyszło roz­
czarow anie  —  kapitał obro tow y wsi t. j. bydło , spad ło  
d o  25°/o swej wysokości z przed półtora roku, niema 
2 czego płacić już nie rat, a odsetek . Licytacje nie 
d o c h o d z ą  do  sku tku , poniew aż do kupna nikt nie s ta ­
je .  i w takich właśnie w arunkach  w prow adza się na 
w ieś  now e ciężary.

O sta tn io  Kasa C horych w Z akopanem  rozesłała 
d o  gm in  powiatu l im anow skiego  zaw iadom ienia  o u bez ­
pieczeniu  sekretarzy  gm innych . J e d n o  z tych zaw ia­
d o m ie ń  (z 22/Vl) donosi,  że gm ina  P. zatrudnia  sek re­
ta rza  gm iny  (wszystkie gm iny  m uszą  mieć swych se ­
kretarzy) k tórego  nie zgłosiła. Kasa chorych nakłada  
obo w iązek  w ypłacenia  do dni 14 pod  rygorem  e g z e ­
kucji kwotę 67 zł. 61 gr., p o nad to  67 zł. 61 gr. kar- 
nie(?) razem  135 zł. 22 gr.

Roczne w ynagrodzen ie  sekretarza gm in n eg o  w y­
n o s i  400 zł. Sekretarz ten pełni swe funkcje ró w n o ­
cześn ie  w czterech sąsiednich gm inach  —  wszędzie jest 
jedn ak o w o , jednak  przez K. Ch. inaczej zważony i o sza ­

cow any w gm in ie  P. na 67 zł. 61 gr., w gm in ie  K. na 3 7  
zł., w dwu pozostałych gm inach  znów  na inne  kw oty . 
C iekaw em  byłoby  wiedzieć, czy gdyDy pracow nik  ten  
zachorował, czy pobiera łby  prem ję ubezp ieczen iow ą 
z czterech, czy też z jednego  tytułu.

Drugie  zagadnien ie , gdzie  znajdą  się fundusze  
w budżecie  gm in n y m  na pokrycie tego n iep rzew idz ia ­
nego  wydatku. W szystkie  możliwości do ch o d ó w  i sk ła ­
dek zostały  już w ykorzystane . W ub ieg łym  roku  zw iąza­
no zaledwie koniec z końcem , w bieżącym roku po ­
datki wpływ ają  w około 6 0 % ,  czyli że grozi g m in o m  
deficyt w około  4 0 %  pre lim inow anego  budżetu .

Je s t  jeszcze jeden objaw  .troskliwości* o dobro 
wsi. O d  daw nych  czasów  na wsi bu d o w an o  się w ten  
sposób , że  kilku g o sp o d a rzy  znających się trochę le­
piej na ciesielce, dopom o g li  w pracy budu jącem u s ię  
sąsiadowi. B udow ano  się w czasach pom yślnych  i z łych, 
pom oc  odrabiano , op łacano  go tów ką  lub w n a tu rze .  
Cieśle wioskowi to nie są  robotnicy, lecz zwykle ś re d ­
nio zam ożni gospodarze , którzy w ten sp o só b  d o r a ­
biają sob ie  na po trzeby  w okresie w olnym  od  innych  
zajęć gospodarsk ich , dziś i nad  nimi p ragnie  się roz­
ciągnąć .dob ro d z ie js tw o  z ustaw  socjalnych* 1 u b e z ­
pieczyć ich od w ypadku.

O sta tn io  pojaw iają  się po wsiach w yław iacze, 
których zadaniem  jest  w yszukać wszystkie b u d o w y  
z ostatn ich  trzech lat, by z ich właścicieli wycisnąć  
ostatni grosz.

Dziś nad  wsią powiewa niezdrow y .zefirek*, k tó ­
rego czynniki pańs tw ow e lub w imieniu państw a p ra ­
cujące bynajm niej rozdm uchiw ać  nie pow inny , reform y 
połączone z obciążeniem  ludności, o ile one rzeczy w i 
ście są  potrzebne, pozostaw ić  na okres dosy tu  i s p o ­
kojniejszego trawienia.

Sejm  ej-

Koła Młodzieży Ludowej.
Rozpoczęta  akcja tworzenia Kół M łodzieży L u d o ­

w ej doprow adziła  do zorganizow ania  od maja br. 10 
K ól M łodzieży w powiecie. Daisze Koła m ożna wszę 
d z ie  założyć, bo  młodzież, gdy  pozna zadania  tych 
Kół, bardzo  chętnie garnie  się do nich. O gó łem  daje 
s ię  zauw ażyć  po gm inach , że tak starsi, jak i m łodsi 
p r a g n ą  jakiejś pracy gospodarczej nad nimi, na tom iast 
m a ją  już d osyć  słuchania  rozm aitych podszeptów , h a ­
s e ł  politycznych i innego  tum anienia  przez rozmaitych 
p ro w o d y ró w , którzy oprócz obiecanek, które faktycznie

zam iast spełn iać  się, to coraz więcej odda la ją  się 1 k tó ­
rzy oprócz podburzania  nie s tarają  się, albo też nie 
potrafią wnieść na wieś takiej pracy, k tóraby  ro ln iko­
wi wychodziła  na pożytek. A do Kół M łodzieży nie 
wnosi się żadnej polityki, żadnej dem agogji ,  n a tom ias t  
wnosi się tam organizację, pracę z zakresu g o sp o d a ro ­
wania, rolnictwa, hodowli, pracę ośw iatow ą i t. p. 
ogó łem  te prace twórcze, które w dobie  obecnego  k ry ­
zysu i p rzygnębienia  na całym świecie, są po trzebne. 
Powoli m łodzież tam  zorgan izow ana  oceni skutki tego
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zorgan izow ania  się i oceni skutki w spó łp racy  z niemi 
tych  jednostek , które są pow ołane  do  tej pracy. Wy- 
TODi się z tej m łodzieży  d obry  i pos tęp o w y  gospodarz ,  
i d ob ry ,  św iadom y  sw ego znaczenia obyw ate l Państw a.

W  organ izow aniu  tych Kół gospodarczych , które 
faktycznie  są ty lko sekcjami O k ręg o w eg o  Twa R oln icze­
g o ,  bardzo  chętnie w spółdzia ła  Nauczyciels two i K się­
ża, a szczególnie  Proboszczow ie , na to m ias t  nie m ożna  
tego  pow iedz ieć  o n iek tórych  m łodych  Księżach, 
k tó rzy  m oże nie zna ją  znaczenia tych Kół, d la tego  
m niej chętnie się odnoszą  do  tych poczynań . W  in te ­
resie  Państw a leży, ażeby  spo łeczeństw o  było  jaknaj- 
więcej zo rgan izow ane  w przysposob ien iu  rolniczem, 
w o jskow em  i t. p., a kto w ystępuje  przeciw tej pracy, 
ten  jes t  szkodnik iem  Państw a . P o dobn ie  i S tow arzy­
szenia  katolickie m łodz ieży  są po trzebne, jeżeli tam  
nie  w prow adza  się polityki, a szczególnie  są one  p o ­
trzeb n e  dla ochrony  społeczeństw a przed hasłam i bol- 
szew izm u.

A więc m łodzi, o rganizujcie  się w Koła M łodzie­
ż y  Ludow ej, łączcie się w pracy p rzysposob ien ia  ro l­
n iczego , w pracy postępow ej w rolnictwie, hodowli 
i innej pracy oświatowej T ak iego  obyw atela  Państw o  
po trzebu je ,  i d la tego  chętnie  m u przyjdzie  z pom ocą , 
jeżeli m łodzież  będzie  zo rgan izow ana, a przez w sp ó ł­
p racę  i Państw o  i rolnictwo nabiera  sił.

D r. Kruczek.

STANISŁAW  KLEMENSIEW ICZ — N. SĄCZ.

SZWEDZI na PODM/m
(HISTORyCZNy CHŁOP W WALCE O P0L5KĘ),

1)
W  ocenie historji czasów przedrozb io row ych  p o ­

k u tu je  n iety lko u ogółu , ale i u wielu h istoryków  
z dan ie ,  że w społeczeństw ie  polsk iem  jedyn ie  i w y­
łącznie  szlachta  była tym  s tanem , k tóry „parał s ię “ 
s z tu k ą  w ojenną, s tanem , na karb  k tórego  zapisać n a ­
leży  wszelakie  chw alebne i s ławne zwycięstwa w o jen ­
ne  o ręża  polsk iego . C h łop  polski i m ieszczanin  nie 
o d g ry w a ją  p o n o  żadnej roli w ciągu długich wieków 
nasze j  przedrozbiorow ej n iepodleg łośc i, wojna bowiem 
i ob rona  kraju są przecież przyw ilejem  „bene na tum " 
tj. s z l a c h ty ! Stąd dop iero  czasy kosynierów  K ościusz­
ki odk ryw ają  w chłopie z pod  Racławic b itnego  żoł­
n ie rza ,  i tu rzekom o  dopiero  poraź  p ierw szy n a d s ta ­
w ia ch łop  swe piersi na kule w roga, świadcząc 
po to m n o śc i  o miłości kraju i sw ym  p a t r jo ty ż m ie ! 
W szak  d op ie ro  N aczelnik K ościuszko, jako pierwszy 
p rzy w d z ia ł  sukm anę  k ra k o w s k ą ! Nie chodzili w niej 
wielcy b o h a te ro w ie : Jagiełło , Batory , ni Sobieski I 
C zy żb y  ch łop  rzeczywiście dop iero  pod  Racławicami 
po raź  p ierw szy  okrył się s ław ą w o je n n ą ?

Godna naśladownictwa Inicjatywa 
księdza podhalańskiego.

O trzym ałem  osta tn io  trzy Dajeczne pocztówki, 
p rzedstaw iające odbitki akwarel znanego  artysty  p. P ie ­
niążka, twórcy „Teki Podhalańsk ie j"  i „K rzem ieniec­
kiej" oraz dziesią tka innych  prac artystycznych , p rz e d ­
stawiające typy  ludow e spiskie z Niedzicy. Pocztów ki 
te w ydane  tak starannie  i pięknie, że aż p roszą  się 
opraw ę w ramki i zawieszenie na ścianie, lub  o um iesz ­
czenie w a lb u m ie  na h onorow em  miejscu. Charak te-  
rystycznem  jest, że w roli wydawcy tych pocz tów ek  
występuje  ks. Świstek z Niedzicy, tam te jszy  p roboszcz , 
znany  pow szechnie  już zbieracz zabytków  sztuki lu d o ­
wej podhalańsk ie j,  obrazów  na szkle i t. d.

D obry  środek  rek lam y swej paiafji wybrał p an  
taras Niedzicki. W artałoby, żeby inni proboszczow ie  
—  m oże  zasooniejsi  od niedzickiegc —  naśladow ali  
p iękny  przykład sw ego  kolegi z Niedzicy. T em atu  zaś 
dosyć, bo każda wieś ma jakieś swe odrębności w s t ro ­
ju, w zdobnictwie, jakiś zabytek  sztuki ludowej, czy 
architektury. Artysta od tw arzający zawsze się znajdzie  
bez trudu i w iększych kosztów.

W yrażam y nadzieję, że ks. p roboszcz  Świstek na 
tej pięknej im prezie  wydawniczej nie straci. N ab y w ­
ców na tak p iękne pocztówki w inno być w świecie 
tysiące.

D r. AV. K ip ta .

Nie! Stanowczo n ie !  C h łop  zdaw iendaw na był 
b itnym , jako  i m ieszczanin , m im o paran ia  się „ku ­
p ią" ,  był rycerskim w obrębie  m urów  swych m iast,  
ba, naw et poza  nimi —  chłop już od  C hrobrego  z a ­
siewał gęsto  trupem  pola  walk — jeno  zasługa jego  
szła na karb  cudzy! W szak bitwę wygryw a zwykle i s ła ­
wę bierze n ienaraźający  się genera ł — chociaż faktycznie 
walczy i pada  żołn ierz!  Nic więc dziw nego, że i hi- 
storja  nie chciała widzieć d ługo  b itew nego ch łopa , 
boć jak o  nie „rycerny", „n ikczem nego  au to ram en tu  
gentilis" był ty lko g ierm kiem , pachołk iem , p iechurem  
łanow ym , n ieznanym  żołnierzem  chorągwij d ragońsk ich , 
pocztow ym , czy w końcu szarym  tułaczem leg jo n is tą l  
N agrodę  jego  trudu , jego  pracy, jego  krwi, zbierała  
też w yłącznie rycerska szlachta !

Ale jes t  jeden  m ocny, po w ied zm y : sam o rzu tn ie  
zapoczątkow any  w historji naszej okres, który kres k ła­
dzie dziejowej niesprawiedliwości. O kres  po tężny , n ie ­
zapom niany , okres —  który chwałę „ rycernem u" c h ło ­
pu niesie —  a który szczególnie  nam  P o d h a la n o m  
jes t  miły, bow iem  nik t inny, jen o  właśnie nasi p r a ­
ojcowie ch łopscy mieli to  wielkie, h istoryczne szczęś­
cie zam anifestow ania  w łasnem  b o h a te r s tw e m : rycer­
skiej krwi kochającego gorąco króla i państw o  chłopa t 
A okresem  tym  jest  najazd  Szw edów  na P o lsk ę  
w wieku XVII., na jazd , który do tarł  aż w n asze
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Do uczące] sio ałodzliżr i Polała.
W Katolickim D om u A kadem ików  w Krakowie 

p rzy  placu Jab łonow sk ich  1, jest  wolnych 20 miejsc 
bezp ła tnych . U biegać  się o nie m o g ą  najubożsi a k a ­
dem icy  z pow iatu  now otarsk iego  (wraz ze Spiszem  
i  O rawa) wyznania  rzym sko-kato lick iego , rodowici 
P odhalańcy .

Ubiegający  się winni złożyć podan ie  pod  adre 
s e m : K uratorjum  Izb Podhalańsk ich  w Katolickim D o­
m u  A kadem ickim  w Krakowie, plac Jab łonow sk ich  1, 
ł u b :  Urząd parafja lny w O drow ążu  o. p. C zarny  D u ­
najec, woj, krakowskie.

Do podan ia  należy do łączyć :  1) osta tn ie  św ia­
dec tw o  danego  zakładu naukow ego , lub odpis  św ia­
dec tw a , zatw ierdzony przez urząd parafjalny, 2) św ia­
dec tw o  ubóstw a i św iadectw o m oralności,  w ystaw ione 
i  s tw ierdzone przez właściwy urząd parafjalny i przez 
u rząd  gm inny. Term in  sk ładania  p o d a ń :  15 lipca.

Do podania  należy załączyć kopertę  i znaczki 
pocztow e na odpow iedź. Akta m ożna  odebrać  o so b i­
śc ie  w Zarządzie  K, D. A., lub pocztą  z początkiem 
sie rpn ia ,  W tym  osta tn im  w ypadku  adresa t winien 
o p łac ić  przesyłkę pocztow ą poleconą.

Za K uratorjum  Izb P odh a lań sk ich :

K s  D r S t Sapiński K s  L a sa k  Franciszek
sekretarz. prezes.

Z życia strzeleckiego.
Krościenko n/D. Dnia 4 b. m. odby ło  się pośw ię­

cenie i o twarcie strzelnicy małokalibrowej O ddz .  Z. S. 
w Krościenku, w ybudow anej z inicjatywy i pracą ta m ­
tejszego  kom. Straży G ranicznej, R om ana B o g d an o w i­
cza, dow ódcę II kom p. Z. S Do budow y  strzelnicy 
przyczynili się w dużej m ierze tam tejsi obyw ate le ,  
ofiarując m ateijał. Między innem i W ielebny ks. kan. 
Bączyński ufundow ał parkan , inni, cały m aterja ł do 
postaw ienia  odpow iedn iego  budynku. O byw ate lom  t> m, 
k tórzy przyczynili się do zbożnego  dzieła, wszyscy 
strzelcy powiatu składają  jak najserdecznie jsze  „Bóg 
zap łać" ,  również Pow. Komitetowi W F i P. W ,,  który 
na ten cel przeznaczył kwotę 48 zł.

Na uroczystość poświęcenia  z je c h a l i : Dr. N iem iec  
Józef referendarz Starostwa pow. now otarsk iego  z ram ie­
nia Tegoż, Pow. Kom dt. Z. S. Kozaczka Jan ,  O dw o- 
dow y Komdt. P. W. z N ow ego Sącza p. kpt. Je leń , 
kpt. Miłek, inspek to r Straży Granicznej pdk. M am czyń- 

j  ski Ju ljan , oraz wzięli udział, tam te jszy  kom isarz  
Krościenka, M astelarz Ju ljan ,  sędzia Majka S tanisław  
i przedstawiciele organizacji sportow ych ze Szczawnicy.

Poświęcenia dokonał  W ielebny ks. kan. Bączyński. 
wstęgę przeciął de legat Starostwa Dr. Niemiec. P ize-  
mawiali ks. Bączyński, Dr. Majka S tanisław  i M astelarz  
Juljan , kom. rządowy, poczem  przedstawiciele  wyżej 
wym ienieni oddali strzały honorow e. Po uroczystości

g ó ra m i  i boram i chron ione  p odha lańsk ie  z iem ie!
N ienadarm o nazyw a Sienkiewicz czasy te „Poto 

p e m "  ! Cóż jednak  dzisiaj z tych sławnych cza­
s ó w  p o z o s ta ło ?  W  N ow ym  Sączu: h istoryczna k a ­
p liczka  św. M arka przy ul. Jag ie llońsk ie j,  zwana k a ­
p liczką  szw edzką, bo w tern miejscu Szw edów  grze. 
b a n o ,  szczątki m urów  posesji O. O. Jezu itów , resztki 
z a m k u  królewskiego, trzy nazwy ulic :  W azów (pożal 
s ię  Boże, co za zakam arek  1), W ąsowiczów, boha te rów  
w y p ęd zen ia  Szw edów  z N ow ego  Sącza w r. 1655, 
o r a z  ul. Szwedzka, kilkadziesią t nazw isk dzieci, u ro ­
d z o n y c h  z ojców szwedzkich ^wiadomo, żony  to w a­
rzy sz )  ły wojownikom ), zap isanych  w m etrykach  kol- 
leg ja ty ,  wreszcie p o e m a t :  „Dziewczę z Sącza" R o m a ­
now sk ieg o .  Po tężne  grobow ce  i podziem ia  kollegjaty, 
k tó re  odegra ły  w najeździe  tak w ażną rolę zag inęły! 
JMoże je zasypa ł  Józef II, m oże  czasy wcześniejsze! 
D z iś ,  przy ostatniej renowacji odkry to  jedyn ie  jedną  
m a łą  wnękę z trzem a trum nam i! Może o tern zechce 
c o ś  opow iedzieć  kierownik robót p. inź. W ojtyga.

W lim anow skiem  tradycja szwedzka ży je :  nazwy 
w s i  M ordarka , Siekierczyna i Zgrzebówki (dzisiaj W o ­
la )  w yw odzą się od pobo jow isk , gdzie  chłopi l im a­
n o w s c y  w ym ordow ali  siekierami uciekających od N o ­
w e g o  Sącza Szwedów. P o d  L im anow ą  po p ad ł  też 
w  niewolę P a tryk  G ordon ,  k o m en d an t  swedzki na z a m ­

ku nowosądeckim.*) Na szczycie Mogilicy opodal  S łopnic  
do dziś dnia lud wskazuje  na olbrzymi głaz, epitafjum  
Szwedów, o zatartym napisie, a po tom kow ie  Szw edów , 
k tórzy pożeniw szy  się, pozostali tam  na stałe, po w o j­
nie rażą  uszy n a z w is k a m i : Forgell, G aura, T arass  i tp. 
W N ow ym  Targu żywię jeszcze parnięć spalen ia  m ia ­
sta, manifestu  Arjan, łączących się z Szw edem , a prze- 
dew szystk iem  n ap ad u  wujsk Pawła Wiirtza, k o m e n d a n ­
ta szw edzkiego  Krakowa, który m szcząc się za N ow y 
Sącz, kazał spalić Żyw ec i zniszczyć Now y Targ. Ale 
są  to resztki pamięci, zano tow ane  w um ysłach  uczo­
nych, po tom nośc i  —  a przedew szystk iem  tak cudow nie  
literacko przedstaw ione  przez H enryka Sienkiewicza 
w „Po top ie" .  O d su n ąw szy  jednak  na bok fantazję 
i literaturę, opiera jąc  się jedynie  na źródłach h is to rycz­
nych, będę starał się o ile m ożności p rzedstawić wy­
padki „po topu"  w ośw ietleniu  naszej podha lańsk ie j  
„rycerskiej" pracy i wyn-ków bohaters tw a naszeg o  
„półdzikiego" —  jak  go naw et Sienkiewicz nazyw a 
ludu.

*■ Tugebucli des General* Patrick Gordon uiihrend seiner 
Kriegsdienste unter Schweden und Polen 1655—1G61. Wydano: 
Moskwa 1849.

(C .d. n.)
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pośw ięcen ia  odby ł się w spólny  obiad. W ieczorem  n a ­
s tą p i ło  rozdanie  nagród  i miejscowy O ddz . odegra ł 
sz tuczkę p. t. „W ięzień M a g d e b u rg a '  pod  rezyszerją 
o b .  R om ana  B ogdanow icza , n iezm ordow anego  praco­
w nika w życiu strzeleckiem, k tórem u Krościenko za ­
w dzięcza  n o w o w ybudow aną  strzelnicę.

Podczerwone. W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
o d b y ła  się w P odczerw onem , na wzór innych, k o n ­
centracja  III kom p  Z. S. pozostająca pod dow ództw em  
O b . kotnp. Hisza urządzona przez Pow. komd. W. F. 
i P. W. por. Za ziemskiego. W koncentracji wzięły 
udzia ł Oddzia ły  z Podczerw onego , C zarnego  Dunajca, 
Chocho łow a, C ichego i S tarego Bystrego, a zaszczycili 
swą obecnością  członkowie Pow. k o m endy  Z. S., p re ­
zes O ddz . w Podczerw onem  O b. poseł Różak Andrzej 
i Dr. Ciszek Franciszek, który p rzeprow adził  badanie  
(lekarskie wszystkich strzelców, będących na koncentracji.

BIAŁY D U N A JEC, w c/erwcui 1933 r.
Dnia 25 V b. r. urządziło  tutejsze O gnisko  Zw. 

\> dha lan  uroczystą  akadem ję  ku uczczeniu 30-tej ro­
cznicy wygrania  sporu  o M orskie  O ko Gości zebrało 
się n iem ało  z naszej i sąsiednich gm in.

W podn ios łym  nastro ju , jaki panow ał na sali, 
zagra ły  gęśle Parów marsza ża łobnego. Jeszcze echo 
jego błąkało się gdzieś po kątach, gdy  kurtyna rozwarła 
się i na tie zieleni ukazał się barwny wieniec św arnych 
chłopców' i do rodnych  dziewcząt. Na scenę wszedł 
Dyr. tut. szkoły, p. Kanior. O n to w pięknych słowach 
p rzedstaw .ł  dzieje sporu  o tę perłę naszych gór, jaką  
jes t  M orskie O ko, oraz znaczenie przyłączenia jego  do 
Polsk i.  PiSdnióił również zasługi n iektórych osób, 
a szczególnie  ś.p prof. O sw alda  Balcera i pam ięć  ich 
uczcili wszyscy zebrani m inutow em  milczeniem.

N astępnie  chór, p row adzony  przez p. H Parów nę 
p rzep ięko  e odśpiew ał „Hej idę w l a s '  „Zabili h a jd u ­

ccy k a p i ta n a '  i „G dy Janicka wiedli od L ew o ce '.
D obrze w ypadły  deklam acje  dziewcząt szkolnych, 

zaś m o n o lo g  o Sabale  i Zwyrtale w spaniale  ode- 
•grał W ojtuś Cachro. Najwięcej jednakże  wesołości 
i śm iechu wywołała doskonale  odegrana  przez Dyr. p. 
■Guca i J F loryna scena „M aryny z H r u b e g c '  —  Tet- ! 
m ajera  „kieby się M orskie O ko w piwo o b ró c i ło ' .

U roczystość tę, tak p iękną  i p o d n ios łą  zakończyły  
w span ia le  w ykonane  tańce góra lskie  przez Fr. Łuka 
szczyka i J. Bułę.

Tak wiec b ia łodunajczanie  mieli m ożność  sp ę d z e ­
n i a  kilka godzin  bardzo  przyjem nie i wesoło.

U roczystość ta bowiem  wywarła na wszystkich 
...zturanych n iezatarte  w rażenie  i chyba przez długi czas 
„będą gazdow ie  w spom inali  o niej z wielkim uznaniem  
.i zadow olen iem  Uczestnik.

RABA WYŻNA, w czerw cu 1933 f-
W  drugi dzień  Zielonych Świąt urządziło  tu te jsze  

Koło K ultura lno  O św ia tow e („W atra" )  t ra d y c y jn ą  „ S o ­
b ó tk ę ' .

Popo łudn iu  w y ruszono  ze szko ły  z m u z y k ą  n a  
górę  („na Łopatów ce*), gdz ie  oprócz  c z ło n k ó w  K oła ,  
zgrom adzili  się zaproszeni goście , tj. rodzice  c z ło n k ó w , 
i miejscowa inteligencja.

Program  rozpoczęto  re teratem  d ru h a  Lataw ca
0 zwyczajach ludow ych w Zielone Święta.

R ozpalono  sobó tkę , p rzy  b laskach  k tóiej d ru h n y  
Rózia Teperów na , Jan k a  R ubisiów na i Rózia F irk ó w n ^  
oddek lam ow ały  wyjątki z u tw oru J a n a  K o c h a n o w sk ie ­
go  „ S o b ó tk a ' .

Przy ognisku  zgo tow ano  h e rba tkę  i sp o ży to  p o d ­
wieczorek.

Imprezę zakończono p ląsam i ko ło  og n isk a  i za­
baw am i tow arzyskiem i, poczem  w p o rząd k u  ze śp ie  
wami pow rócono do wsi.

WIADOMOŚGf GOSPODARCZE.
SZKODNIKI I C H O R O B Y  WARZYW.

Ną rcz jadz ie  kapusty ,  kalałjorów, na lis tkach rzod  
kwi, rzodkiewki, brukwi i ka larepy , po jaw ia  się  wcze­
sną  wiosny i w początku  lata m ały  żuczek, cinnnc* 
zabarw iony ; żuczek ten sp ło szo n y ,  ucieka w o łb rz)n i?ch  
skokach i dzięki tem u nosi nazw ę pchełki z iem nej.  
Żywi się on m iąższem  m łodych  liści i g a y  się pojawś 
w większej ilości, może zrządzić o lb rzym ie  s p u s to s z e ­
nie. Pchełkę m ożna w yłapyw ać  na desk i,  w y m a z a n e  
sm arow id łem  od osi lub sm ołą ,  i o sad zo n e  na  d rążk u .  
G dy  z taką deską  będz iem y szli w zdłuż z a g o n a ,  p o -  

I trącając lekko wierzchołki listków, pchełki w p o d s k o -  
I k^ch rzucą się do ucieczki, a sn ad a jąc  na  d esk ę  p rzy -  
j lepiaią się do smaru.

G roźnym  w rogiem  roślin  k ap u s tn y ch  są  l iszk i  
bielinka kapustnika. W lipcu u n o szą  się  roje b ia łych  
motyli nad polam i, o b sad zo n em i kapustą ,  b ru k w ią  i t. p„
1 składają  na spodnie j  s tron ie  liści g ro m a d k i  żó łtych  
jajeczek, które łatwo da ją  się zm iażd ży ć  p rzy  n a c i ś ­
nięciu palcem. Kio zan iedba  zn iszczenia  ja jeczek , b ę  
dzie musiał zbierać potem  liszki, jeże li  zechce sw ą  
kapustę  ochronić.

Żadne oprysk iw ania  kapus ty  nie sku tku ją ,  p o n i e ­
waż liszki s iedzą  przew ażnie  od sp o a u  liści. D o  p e w ­
nego stopnia  zapob iega  po jaw ieniu  się ich s a d z e n ie  
kapusty  jak najdalej od zabudow ań , drzew  i pa rkanów , 
b a  poczwarki z im ują  w szczelinach kory i w sz p a ra c h  
m iędzy deskam i. Rów nocześnie  w y s tęp u ją  i w g ry z a ją  
się w główki kapust  b ru n a tn e  liszki p ien tn ó w k i  k a p u -  
stnicy. Zw alczam y je przez zb ie ran ie  razem  z kiszkami 
bielinka. J e d n a k  zm nie jszyć  sku teczn ie  p lag ę  B ie l inka  
uda się dopiero  w tedy, g d y  w szyscy  g o s p o d a rz e  bęrł*. 
go  tępui, wysiłki jednos tk i  m ało  p o m o g ą .
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z p o l s k i  i z e  ś w w m
D O D A T N I BILANS HANDLOW Y.

Bilans h an d lo w y  Po lsk i  *a maj b.r. przedstawia 
się dodatnio. W m iesiącu  tym  przyw ieziono  d o  Polski 
towarów wartości p rzesz ło  64 m iljony  zł. w yw ieziono 
z a ś  za  73 ,875.000 zł. W porów n an iu  z kwietn iem  b.r. 
przyw óz zm n ie jszy ł  się o 1 ,5 0 0 .0 0 0  z ł . ,  wywóz 
9  3 . 3 6 0  000  zł.

W A R T O Ś Ć  M A JĄ TK U  R O LN ICTW A  PO L SK IE G O .
W e d łu g  osta tn icn  obliczeń w artość ziemi w P o l­

sce  w ynoci 33  m iljardów  700 m iljonów  zł; wartość 
b u d y n k ó w  14 m iljardów  3u0 m il jonów  z ł ;  lasy wraz 
x  g ru n ta m i  leśnem i 7 m iljardów  900 m iljonów  zł. 
O g ó łe m  n ie ruchom ośc i  wraz z d rzew ostanem  p rzed s ta ­
w ia ją  w arto ść  55 m iljardów  900 m iljonów  zł. R ucho­
m o śc i  zaś  w raz  z inw entarzem  żyw ym  warte są  11 
m il ja rd ó w  zło tych .

P A K T C ZTER E C H .

W  R zym ie  dn ia  7 czerwca am basad o ro w ie  Francji 
A nglji  i N iem iec  podp isa l i  wraz z M ussolin im  pak t 
cz terech , k tó rego  osta teczna  treść została  o tyle  z łag o ­
d z o n a ,  że  nie oznacza  jak  to  przew idyw ał pierwszy 
p ro je k t  —  utw orzen ia  z łożonego  z 4 ech państw  za ­
ch o d n ich  D yrek to r ja tu ,  k tó ryby  decydow ał o wszystkich 
sp ra w a c h  eu rope jsk ich , lecz raczej w za jem ne porożu 
m ien ie  się w ym ien ionych  państw  we wszystkich sp ra ­
wach in teresu jących  je i zobow iązanie  się do p ro w a­
d zen ia  w sp ó lne j  polityki zm ierzającej do u trzym ania  
p o k o ju .  R ów nocześn ie  w szystk ie  cztery państw a  z o b o ­
w iąza ły  się  zapew nić  p o w odzen ie  konferencji rozbro­
jen iow ej i gospodarcze j .  Nie u lega wątpliwości, że cel 
p a k tu  je s t  n iezupe łn ie  w yraźny  o ile nie ta jny  Tó też 
ju ż  w czasie  pertraktacyj n a d  nim Polska  w raz  z Małą 
E n te n tą  zajęła s tanow isko  w yraźnie  nega tyw ne  uw a­
ża jąc ,  że je d y n ą  m oże  „zaletą" tego  paktu  jes t  to, że 
n ie  s tw arza  o n  żadnych  n iezm iennych  s to sunków , lecz 
z  g ó ry  p rzew idu je  m ożliw ość  pew nych  rewizyj, gdyż 
w ten sp o só b  ty lko  m o g ą  być k o m en to w an e  niektóre 
j e g o  ar tyku ły . Już  dziś  c ieszy się z tego  p rasa  n iem ie­
c k a ,  a „Berliner T ageh la t t"  wyraża nadzieję , że N iem cy 
z ro b ią  z t t g o  użytek. S łuszn ie  też p o d n o s i  prasa  s o ­
wiecka, że jed n y m  z celów pak tu  je s t  otwarcie hitlery­
z m o w i d rog i  na  w schód, by odwrócić  uwagę jego  od 
Z a c h o d u  a sk ie row ać  jeg o  ak tyw ność  na Polskę.

K O N F E R E N C JA  G O SPO D A R C Z A .
O d  12 czerwca ob rad u je  w L ondyn ie  konferencja 

g o sp o d a rc z a  zw ołana  przez Radę Ligi N arodów  w celu 
obm yślen ia  ś rodkow , k tó reby  z łagodz iły  k ryzys św ia­
to w y . N arady  delegacyj ogran iczą  się zapew ne  do trzech 
g łó w n y c h  p ro b le m ó w  a w ięc :  stabilizacji walut, zniżki 
ce ł  i p o d u ies ien ia  cen św ia tow ych, —  nie będzie  n a ­
to m ia s t  p o ru sz a n a  sp raw a d ługów  w ojennych . Zresztą

dok ładne  om ów ien ie  tych t rz tc h  zagadn ień  p o c h ło n ie  
p raw dopodobn ie ,  parę  miesięcy, o ile konferencja się 
uda. Już  dziś bow iem  ludzie  nauczeni dośw iadczen iem  
zapa tru ją  się na pod o b n e  o b rady  sceptycznie, gdyż  na 
do tychczasow ych konfeiencjach  ogran iczono  się do  
w ypow iadania  pus tych  frazesów i uchw alania  szu m n y ch  
rezolucyj, a nie p izeds ięw zię to  żadnych  s tarań , by 
przywrócić sw o b o d n y  rozwoj hand lu  m ięd zy p ań s tw o ­
wego. P raw dopodobn ie  i obecnie  zaw ażą na konferen­
cji londyńskie j ego izm y  narodow e poszczegó lnych  
delegacyj, un iem ożliw iające dotychczas  jakąkolw iek  
współpracę  m iędzynarodow ą.

M O R A T O R JU M  NIEMIEC.

W ubiegłym  tygodn iu  R ząd  Rzeszy ogłosił mo- 
ratorjum dla wszystkich zagran icznych  d ługów  p a ń ­
stwowych i pryw atnych , t łum acząc  się tem  że sy tuacja  
g ospodarcza  N iem iec nie pozw ala  na sp łacenie  jak ich ­
kolwiek pożyczek a naw et p rocentów  od nich. Decyzja  
ta  wywołała  bardzo  u jem ne wrażenie  zagranicą, szcze ­
góln ie  zaś w L ondynie  gdzie  sfery m iarodajne  tw ierdzą, 
że pos tąp ien ie  N iem iec n iem a należy tego  uzasadn ien ia ,  
gdyż ty lko m ora to r jum  częściowe m o g łoby  być u sp ra ­
wiedliwione, —  wielkim kryzysem  w przem yśle  n ie ­
mieckim. Krok R ządu niem ieckiego niewątpliwie narazf 
pow ażnie  kredyt niemiecKi, tem bardz ie j ,  że p ań s tw a  
za in teresow ane w tem  bę&ą widzieć w nim  jedynie  złą 
wolę, gdyż  w iadom ą jest  rzeczą, że b ilans hand low y  
Niem iec jest  stale czynny, a nadw yżka  ta wystarcza 
aby  pokryć conajm niej 7 5 %  sp ła ty  pożyczek zagra 
nicznych.

20.000 ŻY D Ó W  PRZYBĘDZIE D O  POLSKI.

G en era ln y  sekretarz  londyńsk iego  kom ite tu  p o ­
m ocy dla żydów  p. Kaizer, k tóry bawił n iedaw no 
w W arszawie, ośw iadczył przedstaw icielom  prasy, iż 
kom ite t pom ocy , który u tw orzył się dla żydów  w W ar­
szawie, liczy się z tem , że w najbliższych miesiącach 
przybędzie  do Polski 20.000 żydów z Rzeszy niemieckiej. 
Fa ia  p rzypływ u uciekinierów żydow skich  z Niemiec 
do Polski jes t  więc nadal silna.

W edle londyńsk iego  kom ite tu  pom ocy  dla uc ie ­
kinierów żydow skich z Niemiec na terenie R zeszy  
niemieckiej żyje okrąg ło  60,000 żydów  ze W schodu. 
60 procent z nich będzie  zm uszonych  wyw ędrow ać z N ie­
miec, poniew aż „trzecia Rzesza" odebra ła  żydom  w scho­
dn im  wszelkie możliwości egzystencji.  I tak np. w ładze  
niemieckie odebra ły  20.000 żydom  prawo uprawiania  
d robnego  handlu . N iemniej fatalnie przedstaw ia się 
sytuacja tych żydów  w Niemczech, którzy odda ją  się 
p rzem ysłow i i rzem iosłu .

WIELKIE RO BO TY  PUBLICZNE Z F U N D U S Z U  
PRACY.

F u n d u sz  Pracy nie m ając  jeszcze ug run tow anych  
własnych d ochodów  i wpływów, w egetow ał d o ty .h  
czas w oparciu o różne subsydja .
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" D o p ie ro  osta tn ie  ty godn ie  przyn iosły  popraw ę i to  tak 
znaczną, że dyrekcja F u n d u szu  m ogła  przystąp ić  do 
rea lizow an ia  konkre tnych  swoich zadań , t. j. o rg an izo ­
w ania  prac celowych dla zatrudnien ia  bezrobotnych .

Jak  wynika ze sp raw ozdan ia ,  z łożonego  przez 
dyrekc ję  F u n d u szu  na pos iedzen iu  K om ite tu  e k o n o ­
m iczn eg o  M inistrów zostało  już zaw artych i p o d p isa ­
n y c h  szereg  u m ó w  na w ykonan ie  robót m eljoracyjnych  
w  resorcie m inisterstw a rolnictwa, d rogow ych  i k o m u ­
nikacy jnych  w resorcie ministerstwa kolei, s a m o rz ą d o ­
wych i innych szyDko rentujących się, jak  np. d o k o ń ­

czen ia  gm achów , przedsiębiorstw  i t. p.

D otychczas F u n d u sz  zawarł u m ow y  na w y k o n a­
nie  robó t  w woj. w arszaw skiem  kosz tem  3 i pół mil- 
jo n a ,  krakow skiem  4 i pół m iljona, kieleckiem 2 mil- 
jony , Śląskiem 4 i pół m iljona, łódzk iem  725.000 zł., 

Iw ow sk iem  600 tys. zł., lubelskim  600 tysięcy zł., poz- 
n a ń sk ie m  700 000, pom orsk iem  650.000, b iałostockiem 
500 .000 , w ołyńsk iem  700.000 wileńskiem  300.000, po- 
le sk iem  350.000, s tan is ław ow skiem  350.000, now ogródz- 
Jciem 70.000, ta rnopo lsk iem  80.000.

O gó łem  zaw arte  do tychczas u m ow y op iew ają  
n a  zgórą  20 m iljonów  złotych. Zaliczki się już  w y p ła ­
ca i robo ty  pow inny  ruszyć jeszcze w czerwcu. P rz e ­
w id u je  się, że za trudn ią  one  na terenie całego  p a r s tw a  

-o k o ło  50.000 bezrobo tnych .

PRZYJAŹŃ PO L SK O  JU G O SŁ O W IA Ń SK A .

P rz y ja z d  pa r lam entarzys tów  jugosłow iańsk ich  do Polski.
W ubieg łą  niedzielę przybyła  do Polsk i wyciecz- 

ika parlam entarzystów  jugosłow iańsk ich .

Pow itan ie  gości przez delegację cz łonków  korni.
- sji spraw  zagranicznych  Sejm u nastąp iło  na granicy  
w  Żebrzydow icach, poczem  wycieczka odjechała  do 

f r a k o w a ,  gdzie  na dworcu odby ło  się uroczyste  po 
w itan ie  przez władze.

Do Żebrzydow ic wyjechali na spo tkan ie  gości 
.-3 W arszaw y p o s łow ie :  Gwiżdż, W alewski, posłanka 
W olska  i poseł L eopold  Tom aszkiewicz. Z Krakowa 

gjrzybyli p o s łow ie :  D yboski i Rubel.
Wycieczka w czasie k ilkudn iow nego  poby tu  zwie­

d z i  kolejno w iększe ośrodki kraju.

ULGI K O L E JO W E  D O  GDYNI NA 
„ŚWIĘTO M O R Z A “.

Celem ułatwienia licznym wycieczkom wzięcia 
■udziału w uroczystościach gdyńskich , Liga M orska 
i K olonialna wyjednała  w min. kom unikacji  daleko 
idące  ulgi kolejowe. Z 17 zasadniczych pnńktów  w P o l­
ce  wyruszą  specja lne  pociągi. Zniżki kolejowe w ynosić  
bt dą  70° o Ryczałtowa opłata  orjentacyjna za przejazd 
z W arszawy do G dyni i zoow rotem  wraz z biletem 

•wstępu na uroczystości w G dyni w ynosić  będzie  14 
z ło tych  i 50 groszy.

j $  I KRONIKA j # |
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Wpisy: Dyrekcja M iejskich Żeńsk ich  Z a k ła d ó w  
naukow ych  średnich  po d a je  d o  w iadom ośc i ,  że  w p is y  
na IV i V kurs Sem inarjum  naucz, i d o  k la sy  S - te j ,  
6-tej g im naz jum  żeńsk. (h u m an is tycznego)  i d o  kl. ł - s z e j  
g im n. now ego  typu  —  o d b y w a ją  się od  dn ia  1 4 — 2 5  
czerwca b. r. od godz. 9-tej —  12-tej w kancelarii  Z a ­
kładu (gm ach  7-klasowej szkoły  pow szechne j  m ęskie j 
I piętro).

W pisy: Do oddzia łów  haftu , ko ro n ek  i b ie l iźn ia r -  
stwa Państw ow ej Szkoły  Zaw odow ej Żeńsk ie j  S p isk o  
Orawskiej w N ow ym  T argu  odDywają się  w dn iach  od! 
16 —  20 czerwca b.r. w kancelarji S zko ły  na  K o w a n e *  
od  godz. 9 — 3 popoł. — Przed łożyć  n a le ż y :  1) O s ta ­
tnie  św iadectw o szko lne  2) m etrykę  chrz tu  w z g lę d a i£  
urodzenia .

W pisow e w ynosi 2 ‘50  zł.
Dnia 14 bm. o d b y ło  się we wszystkich szkóładt 

zam knięcie  roku szko lnego . V/ tym samym dniu odby­
ły się w pisy  młodzieży na n a s tęp n y  rok szkolny 1933/34 
który rozpoczyna się s tosow nie  d c  nowej organizacji 
roku szko lnego  dnia 20 sierpnia.

M atura w Gimnazjum. Dnia 17 b m . ro z p o c z y n a  
się m atura  ustna w g im n az ju m  now ota rsk iem . P rz e ­
w odniczącym  m atury  je s t  w izyta tor  szkó ł  ś r e d u c h  
O kręgu  k rakow skiego  p. Dr. Wierzbicki.

Święto Morza. K om ite t P ow ia tow y  Ligi M orsk ie j  
i Kolonjalnej o rgan izu je  w pow iecie  we w szystk ich  
gm inach  uroczystości Świata M orza. W  p ro g ra m  u ro ­
czystości wchodzi tradycy jne  puszczan ie  w ianków . —  
W N ow ym  Targu  uroczystość  ta o d b ęd z ie  się  o k a z a le .  
M iejscowy K om itet pracuje  n ad  tern, a b y  wszystkie- 
o rganizacje  wzięły jak  na jw iększy  udzia ł p rzez  p r z y g o ­
tow anie  w ianków  i łodzi.

Powiatowy Zarząd Zw. S trze leckiego  z o rg a n iz o ­
wał przy O Jdzie le  now otarsk im  Zw. S trze leckego  o rk ie ­
strę dętą. Orkiestra poraź  p ierw szy  w ys tąp i  w d n i*  
święta strzeleckiego dn ia  2 sierpn ia . K ap e lm is trzem  
orkiestry jest  p. Po toczak , który przez krótki c zas  b y t  
kapelm istrzem  Straży Pożarnej.

W alny Pow ia tow y Zjazd D elega tów  Zw. S trze lec ­
kiego odbędz ie  się dn ia  22 bm . w sali S traży  P o ż a r ­
nej o godz. 12 ej.

Koziołki. Ruchliwe T ow arzystw o  C h o p in a  w  N o ­
wym  T argu  odegra  w dniu  17 bm . sztuczkę  pt. „Ko 
z io łk i“ . Uczta artystyczna , jaką  n iecodz ienn ie  o g lą d a  
N ow y Targ , a tak po żąd an a ,  n a p e w n o  w y p a d n ie  
dobrze.

f

"pamiętajmy o „Święcie ^>or/,a“ .
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N s Zabraniu  Akademickiego Pododdziału Zwięznu 
ftrzaleckłego w Iłowym T irg u , odby tem  w dniu  11 
czerw ca  b. r. w lokalu  w łasnym  przy  ul. Kolejowej 
p o s ta n o w io n o  p o  przemówien«u prezesa A. P, Z. S. —  
p . Mgr. St. M erczyńsk iego  u tząd zać  co tydzień  „W ie­
czo ry  d y sk u sy jn e"  na  które  sk ładać  się b ę d ą : referat, 
k ron ika  na jw ażn ie jszy ch  w ydarzeń  polityczno - g o s p o ­
darczych  ty g o d n ia  o raz d y sk u s ja /W ieczo ry  dyskusy jne  
b ę d ą  m ieć  charak te r  sem in a r ju m  ideo log icznego  i n ie ­
w ą tp liw ie  przyczyni się d o  rozbudzen ia  życia in te lek­
tu a ln e g o  i spo łeczn eg o  w naszem  mieście w duchu 
m y ś l i  p ańs tw ow ej.

N a  p ierw szem  „W ieczorze d y s k u s y jn y m 11 w dniu 
18 b ,m . w ygłosi Mgr. St. Marczyński referat, p. t. 
„O  ideo log ji  i pracy  w P u d o d d z ia le " ,  na drugiem  zas 
p re z e s  m iejscow y oddzia łu  Z. S. Si. Mróz referat p. t. 
„W y chow an ie  O b y w a te lsk ie " .  W wieczorach d y sk u sy j­
n y c h  b ęd ą  brali p o n a d to  udzia ł zaproszeni sym patycy  
Z w ią z k u  S trzeleckiego. —

Uwaga 1 O sta tn io  z jechała d o  N ow ego  Targu  b a n ­
d a  cy g an ó w , Którzy s ły n ą  z nab ieran ia  publiczności. 
R a d z im y  strzec  się przed róźnem i „hokusam i-pokusa-  
m i" ,  a lo o  „para  nie pa ra" .

Pierwsi tętnicy W o b ecnym  roku spow odu  wcze- 
s n y c h  wakacyj zaczynają  z jeżdżać letnicy, tak  p o ż ą d a ­
n i  g o śc ie  n aszeg o  ludu . Aby lato n aszym  gościom  
sp rz y ja ło ,  a na szem u  ludowi p rzy sp o rzy ło  trochę gro- 
siwa. B ą d ź m y  więc dla m ch ba rdzo  grzeczni i gośc in ­
ni, d a jm y  im odczuć, że P o d h a lan ie  umiejć} u sz a n o ­
w ać  tych , k tó rzy  przyjechali  po to, aby  nacieszyć  się 
i u żyć  b łogich  w yw czasów  w naszy ch  przepięknych  
s t ro n a c h ,

W dniu 4-ego b. m. o d by ło  się w H arklow ej ze ­
b ran ie  na  które  przybyli  W PP. O lszew ski de lega t M. 
T. R. Inż. C z u b e m a t  i Dr. Kruczek. —  P o  zagajeniu 
p rz e z  Kier. szko ły  p. K an iów nę  zabrał g łos p. inż. 
C z u b e rn a t  p rzedstaw ia jąc  pracę w Kółkach Rolniczych 
i  K ołach  M łodzieży , obecny  s tan  rolnictwa i w jaki 
sp o s ó b  na leży  d ążyć  do  pop raw y  g o sp o d a rk i  na P o d ­
h a lu ,  zaś p . Dr. Kruczek om aw ia ł  znaczenie  Kół, 
a n a s tę p n ie  zają ł  się w yborem  Zarządów . Na p rzew o­
dn icząceg o  K oła  M łodzieży  p o w ołano  p. Józefa W ak s­
m u n d z k ie g o ,  a na  p rzew odniczącego  Kółka Rolniczego 
p. F r .  N ow ellego  zast. nacz. gm in . —  O  zain te reso­
w a n iu  się zebran iem , świadczyła  najlepiej licznie zg ro ­
m a d z o n a  lu d n o ść  miejscowa, a które  przeciągło  się do 
g o d z in y  2 1 30.

Święto Bożego  Ciała N o w y  Targ  obchodził  b a r -  
dzo  uroczyście.  W  procesji  wzięli udział  wszyscy przed--  
stawiciele władz  miejscowych z. p. Starostą Konr iakiem 
na czele, przedstawiciele urzędów oraz związki i o r ­
ganizacje.

D a ? i a ł  s p o r t o w y .

Ż yw o tna Sekcja piłki nożne j klubu „Pod ha la"  
rozegra ła  dnia 12 bm.  zawody piłki nożne j z z a k o ­
p iańskim si lnym klubem „Strzelca",  które zakończyły 
się wynikiem 2 : 1 na korzyść „Strzelca".  Zawody 
ze względu na n ieodpowiednie  warunki  (boisko m o k r e  
i śliskie) nie były zbyt  ciekawe.

Klęskę swoją  powetowało  P o a h a le  dnia 15 fcm. 
rozgrywając  zawody z reprezentacją k lubów ż y d o w ­
skich Nowego  Targu  i Z akopanego w s tosunku 1 2 : 1  
na korzyść klubu Podhala .  (JDecnie Po dha le  wyjeżdża 
na zawody do  Suchej ,  gdzie rozegra  match z si lnym 
klubem A-ktasowym P. W. kolejowym „Sucha".

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

s  k  i i i , i  *

Kotka Rolniczego =  
w M a n i o w a c h

ao w yd z ierżaw ien ia
:------  B liższe informacje na miejscu.  -
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